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Towarzystwo Dobroczynności M. Wi 
brakowa i  tego Okręgu,

Choyny Dar Nayisśnieyszego Ćesarśa 
Austrvi, Protektora Miasta tego, na Rę
ce JEGO Pełnomocnego Kcmmistiria ,'Wgś 
Hr» Sw eerts - Spork * w summie Tysiąc* 
Ryńskich czy U Złp. czterech tysięcy dwie
ście t podług kursu tutejszego, moneta Kon- 
wencyyua ca wsparcie ubogich pod Opie
ką Towarzystwa Dobroczynności zostaią- 

-Cych nayłaskawiey przestany, przeiął głę
bokim Uwielbieniem i najżywszą Wdzię
cznością * nic tylko Członki tego Instytutu* 
Zbliżonego znacznie przez tak dzielną po* 
moc do zaasierzonego Celu* ale w skutek 
niniejszego ogłoszenia stanie się n»frą po
budką Mieszkańców tego Wolnego Ktaiu* 
do Czci należnej Miłościwemu temu Mo* 
parsie.

Nad to , pragnie Towarzystwo Do*
broczynności mieć uczestnikami 
przyiemnycbOczuciów i Uniesień dla tego 
wspaniałego Dobreczyńcy, .tych wizyst* 
kich, którzy w kaidynf wieku i kraiu, w 
każdey chwili i przygodzie, zwykli sprzj-  
iać Ludzkości * i  cieszyć się *  iey powO*

(lżenia.
Ofiara Monarchy, który z Wysokości 

Maiestatu spojrzał aa nieszczęśliwe , chód 
odległe Sieroty Losu, należy do tych 
miłych Epok Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, które Potomność s rozkoszą, w* Rocz
nikach instytutu zn a jd z ie , a opatrzeni, 
mc przestaną wzywać Niebios o najszczę
śliwsze Panowanie Oyca Ludów, Opiece 
i Troskliwości, granit nie zakreślającego,

W Krakowie d. 6 Października 1817*

W  as ser ab , Vice Pres: T .D ,
Z  Warszawy d. 30 Września-.

Rocznica Koronacji Nayiaśnieyszego 
Cesarza Wszech Rossyy i Nayiaśnieyszey 
J«go Małżonki, obchodzona była w  t e j  
stolicy daia 27 b. m. iak nay uroczyściej , 
przez nabożeństwo i Te Dtum  w kościo
łach i przeZ powinszowania składane Jego 
Cesarz. Mci W. Xięciu Konstantemu. W ie 
czorem dane było aa teatrze narodowym 
bezpłatne widowisko* i całe oświecone 
miasto.
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A  L X A  N D  >; r  I.
Ccięrza W sz^ch ‘ Rossyy , Króle. Polskiego 

& C  <kę, ftc.
NAkilESYNIKKrólewski W Radzie S^anu.

Aflaiąo ssUe przedstawtouem, i i  prze
pisy procedury sądowey w tem co się dfcj 
tycze spraw possessuryynych, pod uzna
nie Sądu Pokoiu podpadaiącyck, nie iedno- 

taydie g.ą wykouanecni, i znalazł.zy po 
trzebę objaśnienia tychże przepisów pra* 
ynąe oraz 7  sprawach tego yodąaiu urzą
dzić obronę własności publicznych, dla za 
płonienia ich od wszelkiego uszczerbku, 
po wysłuchaniu zdań ogólnego zgromadzę* 
nia Rady Stanu postajłoyriliśip/ i stano
wiłem/ ;

T  y  T  U Ł  1.
O Sprgwaih tossessoryynych.'

A lt. i .  Sąd Pokotu jest. w tym wzglę
dzie sądem właściwym ję następującycji 
oprawach:
&•: a) O usunięcię znaków granicznych.

b) O przywłaszczenie gruntu, drzew, 
p ło tó w , r o w ó w , lub innych zagród.

c) O zamiary dążące do zmienienia 
biegu wody.

d) W s wszelkich inn/ch Poswssoryy- 
■yctfsp^awach.

Att. s. Z  powodu czynoyr w poprze- 
dzaiącyn. artykule ad a, b. c. Wymienio
nych , w ten ezas t y l k o  może bydź sprawa 
w Sądzie Pokoiu , gdy rzrczoiie czyny tp- 
ciągu ostatniego roku dokuuanemi zostały.

Art. 3. Żadna skarga jossessoryyna 
nie będzie przy!|lą, jeżeli * upłynieniem 
roku; 'W którym się zdarzyło naruszenie 
pbisessyi, nie zoslafe zaniesioną- pyzca 
tych , co zna^dowairśię przynaymniey od 
tuku w possessyi, sam/ lub przez osoby do 
Siebie Ute/ąoe.

possessy.ą iawna, spoko/na i n epongatą^ 
Ca na tytule, tak zwanym pruteano , tp 
i f i t  wynikającym z dozwolenia czasowegę 
lub odwołałbym w każdym czasie.

Art. 4. Nie należą więc do S^dn Po«- 
k o iu :

») Wszelkie skargi i czyny pojsesio- 
ryyoe zdarzone l*wriey niż w ctągU osta
tniego roku, oraz '.kargj zaniesione p oi-  
niey niż wciągu roku, w atórytn sję sda- 
rzylo naruszeni^.

b) Wszelki* skargi zaniesiobe prze* 
osoby, które przynaymnicy cd raku nię 
zb u d o w a ły  się w possessyi powyiey erty-' 
kułem 3cim opisane/.

e) W szelkie skargi opossjpssjją spor
ną nieruchomości, gdzie d“o posiadania .taje 
lrdaa iakę i dryga ^tropa wdzierała się, i  
gdzie tem samem posiessyia przyznany 
oj dź nie może ani itdney ani drugie/ stru
nie, lecz w myśl artykułów ypó*, tpó», 
1963 Kocexu , sącownie pod d ó ło r  oddaną 
bydż powinna. — "U,

Art. 5, Gdyby powód w prośbie w y 
stawił sprawę, takt podchodzącą pod u- 
z n a n ie  łiądt? I okoij , a  wciągu ie y  pertra- 
iitnćyi wylrsi iło- się, iż ona nie podpada 
pot rodzay takowych spraw , na owp za; 
Sąd Poksiu wyrokiem odeślr tacową spra
wę do włlściwegg Sądu i do właśc<wey 
drogi,

Art. <S, Appellacyia od Wyroku £ąd4 
pokoiu dozwólońą jest przed upłynien>em 
naydaley trzech m iesięy , od Qaty wręcze
nia wyroku 'stronie chcącey odwołić się 
do appellacyi, Gdyby iednąk wartość 
przedmiotu nie pi zenosiła złotych polskich 
ośmdzieiiąt, odwołanie się dalsze me ma 
Spicysca. .

Art, f .  Odwołanie się lo appellacyi

/
i
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w strz jm u ie  cxekucyią Wyroku, iednakie Art. u .  Przez Wzgląd na aawarowa-
w yfd k Sądu Pofcoiti ftioźe b y d i  Wykob£- ną w artykule $ i 9 odpowiedzialność Osób 

Bym pomimo appellacyi i bet obowiązku z  własriości pubhctucy użytkujących 1 of.

złożenia k a u c y l , Skoro wartość spornego 
przedmiotu nie przenosi czterysta ośmdzie- 
tiąt  złotych polskich. W inDjch przypad
kach  może Sąd (gdy tego nieodzowną U- 
zna potrzebę) nakazać eaekucyią wyroku 
tym czasow o, lecz z obowiązkiem złożenia 
nrzędowCy k a u c y i , któraby wartości spor
nego przedmiotu odpowiadała i dostatecz
ni e zapewnioną była.

T  t  T  V Ł  11 
O otfrónii wUsnoSci publiczne? w Sprawach 

Possetioryynych.
Art. 8 Każdy dzierżawca lub podia* 

kimkolwiek fcądi tytułem ciągnący czaso
w y  użytek z własności pobliczney, odpo
wiedzialnym iest za taki stan posiadania, 
W iakim aa/tai własńeśh oddaną Została j 
nie będzie mógł żądać wyBagrodźenia za 
t ł y l k i f  których pozbawionym został przez 
dopuszczenie obćey pOSseisyi, i owSzefri 
Obowiązanym iest wynagrodzić Straty , 
ktćreby z  zaniedbania iego w (ty mierze 
dla  własności pubłiczney wyniknęły 

•sV Art. 9. Go się dotyczę łasów Ńarddo-* 
W ycb lub iuDyeh własności publicznych, 
które nie są oddane dO użytkowania par
tykularnym  osobom, leca znaydtiię się 
pod dozorem lub zarządem officyialistów, 
Ci równie odpowiedzialnedii Są źa taki stan 
pessessyiy w iakim tez własności im  pod 
doZor łub zarząd oddanemi z o s ta ły , i w y 
nagrodzić powinni straty z dopuszczenia

fićyialistów; maiąc ć ia z  na uwadze, że o* 
brona i popieranie śpraW possesSoryynych 
nie pólega na wiadomościach prawnych , 
ale raCiey na pro'stem tyfko w ykryciu  sta* 
nu poesessyi i fa k tó w ,  i t  Prokuratoryia 
Jenerama niem a UstanowioDychobreńców 
swoich przy Sądach Pokoiu, i źe  podobne 
sprawy wymagaią spiesznego załatwienia; 
powierzamy odtąd obronę i popieranie 
tychże spraw ( Czyli one z pow ództw a 
Czyli zzap ozw an ia  toczyć się będą) miey* 
Stówym Naddzieriawcom lub użytkuią- 
cyrk ,  oraz bliższym  ółieysca Urzędnikom 
pod następuiącemi zupełną w razie uchy. 
bienia nieważność ;z» sobą poćiągziąoem- 
w arunkam i:

&} Włośc ianie  na gruntąbh ( t r ą d o w y c h  

usiedli  nie mogą w sprawach potsessoryy- 
nych o też grunta by d i  pozy w an em i, iak 
t y l ko  ł  icżnit zurządetn w Osobach Preze
sa Kóm inissyii W o je w ó d zk ie j  i  m iejsca- 
WegO Naddzierżawcy.

b) Zadeą niższy officyialisfa m ie jte o  
W J, ani leśn y, ani eko n o m iczny , ni* mo
że bydź pozyw anym , iak tylko łącznie z  
urządem w osobie Prezesa Rotrimitiyi Wo> 
iew ó d zk ie y ,  tudzież b ąd i Nadleśnego 
mieyscowego ( g d y  spor tycze się la s ó w )  
bądź respettivt S a d d z ie r ia w c y  (  gdzie spot 
tycze się innych Własności.)

e) W  powództwie ze strony Własno
ści Rządowych zapozWy naprzeciw stfo-

pbcey possessyi Wynikające, norii prywatnym  Wydawane będą przez
Art. 10. W  przypadku zm owy lubi#* tychże sjfmyćh, którzy podług poprzedza

nych podstępnych czynów  zmierzsriąćych ląeych ad a, b; przepisów z« strony pry*
Ba uszkodzenie Własności publitznech, w dfńych z*pozywauetni b y d i  maią.
łaztiągniątą będzie przeciw winnym Sala d) W y w o d y  indagacyyne odbywane-

*w«wó#ć karzących. ^ b y d i  maią \W obecności stron do S pir  

>*<



m y W^hodząeych ! podług p m p is ó w  cię- ' z tych , które wartykniach u  i  ta niaTey- 
$ci is^ey księgi 2giey ;Kodexu postępowa- szego postanowienia wyraźnie są zastrze
liła Wskazanych. Oprócz tego podpisane* źonemi, tedy powinna prawne w te y  mie-
mi bydź maią przez wszystkie stawaiące. 
■trony. Gdyby zaś która pisać nie uoiia* 
t a ,  tedy wzmianka otem uczyniona bę-

dzir.
e) Obostrza się wykonąnie przepisu 

m §26 pod literą g. Dekretu Królewskiego 
dnia 7 Lutego 1809 r. umieszczonego, po
dług którego strona prywatna na dni 30 
przed wydaniem zapozwu Kommissyi Wo- 
lewódzkiey przestać powinna, iako mieysce 
fcyłey Rady Prefekturalney zastępuiącey, 
uwiadomienie o wytoczyć się mianey spra- 
wie.

Art. 13. W  przypadkach popełnione
go zaniedbania innych zw yczajnych śród* 
ków prawnych, zastrzega się dla własno- 
ici publicznych restylucyią Koderem postę
powania przewidziana, którą rozciągamy 
leszcze wyraźnie i do przypadku, gdyby 
się p ka zą ło , i i  uchybiono któremukolwiek 
Z przepisów w  poprzedzającym artykule u  
wskazanych.

Art. 13. Obowiązkiem iest Prezesa 
Kommissyi Woiewódzkiey każdy pozew 
przeciw sobie lub z strony swoiey w yda
ny , i każdy zapadły wyrok przesłać aie- 
awłocznie Kommissyi Rządowey w łaści- 
Wey i Prokuratoryi Jeneralney wiąz jz u- 
wagami lub objaśnieniami,iakic za potrze
bne osądzi. T o ź  samo uczynić natych
miast powinien każdy Nadleśny i Nad. 
dzierżawca, skoro tylko zapozwy w y d a , 
lub zapozwanym zostanie, albo skoro od
bierze wręczony sobie wyrok. *

Art. 14. Gdyby Prokuratoryią Jene- 
ralna znajdowała się w potrzebie żądania 
restytucyi z p orodów  artykułem 4gt Ko- 
dexu postępowania przewidzianych, lub

rze kroki, rozpocząć w ciągu ośmiu mie
sięcy od daty wręczenia Prezesowi Koja- 
missyi Woiewódzkiey, lub rtspetive Nad- 
leśnemu w yroku, przeciw któremu iu i 
żaden inny zwyczayny środek nie pozo- 
staie.

Art. 15. Podobnei prawo żądania re
stytucyi z powodów Artykułem 431 Ro- 
dexu postępowania przewidzianych, za
strzegamy dla Prokuratoryi Jejjęralney c& 
do wszelkich posseąsoryynyeh spraw, któ
re od czasu zaprewadzenia Kodexu Cy
wilnego (to  iest od 1 Maia 1808 w  da w-, 
nieyszych Woicwództwach , a od 15 Sier
pnia 1810.r. w  Woiewództwach później 
do Xięztwa Warszawskiego wcielonych) 
rozsądzonemi iuż zostały ; albo ieszcze do
tąd toczą się, wolność iednak użycia tego 
prawa , służyć będzie tylko do doia 1 Sty
cznia 13194.

Art, jó, Ograniczenia w  poprzedzają
cych dwóch artykułach 14 i 15 co tyj cza
su użycia prawa restytucyi zawarowaoe, 
nie ściągaią się iak t y l k o  d o  przypadku, 
gdzie restytucyia żądaną bydź może z po
wodów artykułem 481 Kodexu postępowa
nia i artykułem 11 i 12 ninieyszego post*-
n p ffie p u  przewidzianych.

Art. 17. Rozporządzenia dodatkowe w  
Tytule II. ninieyszego postanowienia dla 
zasłony własności publicznych umieszczo
ne , ściągaią się iedynie do tych processów 
possessoryynych^wktórych stosownie d® 
artykułu 12 (w zw iązk u  z artykułem 7)  
postanowienia Królewskiego d, 29 Wrze
śnia ( n  Października) r. z. Prokuratoryia 
Jeneralna obowiązaną iest-dawac pewną 0* 
bronę i assysteucyią.
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Art. 18. Wykonanie niniejszego po- 

atanowienia, które w Dzienniku praw u-* 
naiesjczone bydi m a, Foinrmjjyicm Rzą
d o w ym , w ciem do które^jiiależya pole*

Działo się w Warszawie na posiedze
niu R ady Adminhtracyyney d, 13 Wrze
śnia igiy.

(P o d .)  Zaiątzeh. 
Minister Sprawiedliwości. Soboie&fki.

Radca Sekrj. Stanu Jenerał Brygady 
(podp.) Roęąwłi.

Zgodno z Oryginałem, f
Radca Sekr: Stanu,„Jen. brygady 

(pod.) gossecfa

*' 4!
Z  Petersburga A. 4 Wrześftja. A. k,

r Dnia 29 * ;m - Cesarzowe Elżbieta 
i  JMaryj-a, w  towarzystwie W. Xięcia Mi- 
kołaia i Królewica Jmci Xiążęcia Pruskie-, 

go W ilhelm a, przybyły z letniey rezy- 
dencyi do stolicy. Nazaiutrz w dzień u* 
rpczystości Imienia N. Cesarza Jmci i or- 
dwu S. Aiexaadra Newjsfkiego, NN. Cesa
rzowe po odebrapitipęrwiaszowań Qd wiel
kich ŁJrzędnikpw dworu, wyższych office- 
rów gwardyi i  w oyska, Kawalerów orde
ru i ciała dyplomatycznego, udały się t  
świetnym orszakiem do kościoła, S. Ale- 
atandra Newskiego, gdzie zebrana było 
wyższe duchowieństwo. Po zakończonem 
Te Deum, NN. Ceffrzome udały się do 
pałacu. Tauryckiego, gdzie był wielki obiad 
U N. Cesarzowej Ąlżbiety. Wieczorem 
DUasto oświecone było.

W wigilii^ Imienin N. Cesarza Jmci, 
Poseł Francuzki d*ł wielki nbiad, na któ
r y  zaproszone były osoby nayzaakemit* 
sze i spełniano na nim zdrowie N, Pąoa i 
R.Jtedąin/,. a

£  B o l t j  Ł a s i !  g j
! A L E X A N , D S R  I.

Cesarz i  Smuowładca Wszech Rossyy /  
&c. & ę t &c.J 

1t, Czynimy wiadoma wszystkim.
Pokoy istoieiący teraz za błogosła

wieństwem N ayw j ższego w Europie, oraz 
•tan ninieyszy woyska naszego i  flotyda- 
ie JJJam fręczność ogłoszenia znowu nay* 
wicroicyszym poddanym naszym, iż na
bór rekrutski w całe/ obszerności Państwa 
Naszego nie jest potrzebny na rok tera* 
źnieyszy. Co się tycze zwyczajnego to
by tku w woyskąph A flocie, ten dopełnio- 
nionym bydż może za pośrednictwem 
przepisanego przez Nas zranieyszenia w  
baUdiionach rezerwowych pułków pie
szych weyska pierwszego. T ym  sposobem 
łuż przez dwa lata ęlągle mili X wierni 
poddani Nasi od poboru rekrutów są w ol
ni. Życzeniem ie»t Naszetn, aby c i i  pod
dani Nasi niczem nie będąc odrywani od 
domowych zatrudnień, kosztowali stody- 
czy pokoiu na łonie rodziny swoiey. *■*• 
Den w* Carskiem - Siele dnia 2J Sierpnia, ro
ku od narodzenia Chrystusa Pana ig ły ,  a 
Panowania Naszego siedmnas tego. „

Altxantier.
Członek Rady Państwa , Jenerał pie» 

ch oty , Xiądę Gorczaków z ,  na własną 
prośbę, uwolniony aostał, z przyczyny 
słabości zdrswla, od służby z pensyią dzie
sięć tysięcy rubli na rok, —  Z  podobnąh 
pensyią uwolniony został od służby dla 
ełabości zdrowia Minister Sprawiedliwo- 
ści, Rzeczywisty Radca Stanu Troszczyń
ski.

B y ły  Nauczy siei W. Xią£ęcia Miko- 
ła ia , Radca Stanu Sztorch, mianowany 

»  a został Rzeczywistym Radcą Stanu.

/
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Cesarz p fty był d. *5 s. m.. o, go- Oxford w y ło i" !  s y s 'e m  obalaczow, ktć-

dzini i 6tey po południu do G ctczyn y  * a 
dazaiutrz o 4tey z rana p rzeiełd zał w  po* 
Jadanym  tanie zdrow ia do Porckow *.

Z  L,nJynu d. 19 Września.
W iln e m  zdarzeniem w  krain iest 

trzem iei ność X ieżn y  Karoliny Koburg- 
k i e / ,  córki X cia  d ejeata  które dało 
iu z  povrod do zaradzeń względem mie/* 
•ca ie /  p ołogu, ponieważ z w y cza/  Wy ma* 
ga, a b / p rz y  urodzeniu następcy tronu znaj. 
dow ało się 3 pierw szych urzędników kra* 
aow ych,to iest A rcy  biskup Kanterbury ,L otd  
IKanclerz i  w ielki pieezęiarz. Z  tey przy* 
czyn y  m iała się XięJoa przenieść d a  pa* 
l i c u  Kró o ey , lecz teraz s łych ać, i 2 
odbędzie polcg w  wteyskim  swoim pałacu 
Clarem oat,

Z  Wielką ciekaw ością oćzekuiem y 0* 
tw orzenia parlamentu, co zapewne W y tf 
fo ku  nie nastąpi, p o n a e s i  w yjaśni. Be 
•ostaną nasze stosunki z wielu zigradiczr- 
fttm i M ocarstwam i, a m ianowicie z H bz- 
p  tui ą. T o  ty lk o  pewna ., i ł  -ławne ukła
d / l z  tent M ocarstwem  względem zniesie* 
a rf  handlu niewolnikam i ukończoue aako- 
Wscc zostały  * 4

Zaitanow iettik  rzecz godna ł i  bank,
. Izba skarbowa i wschodme iu0yyift"i kom

p a n ia  razem z n i ły ły  py. w . .J'a Od swe* 
k k  papierów. Bank aa Wczorayszem1 
zgromadzeniu, postanowi! ł i  dywidenda  
Od 'Jtcyi backowyclr roku zeszłego w y  bo* 
f i  j  od 100.

N. Król Pruski podziękował w Uprze/' 
tnańt liście toirarzystwn w aterłeb w Loii* 
dynin za Wsparcie »i 0,000 talarami ranió* 
iyCb WoyskOwycb Pruskich i  Wdowy p£x 
OgTyc h iołniorży,

G azeta  Goniąc p rz/w ed zl w yciąg  is 
*iMWM  O okt^ ra, Łłag*it, W k tó re *  w

rz y  n azyw aią  s g reform a teram. kratowe* 
mi.

Pierścień królowey Maryi Szkcck.ey B4 
którym wyryte są herby Anglii, Szkocyi i 
Jriandyi, i który przy skazaniu iey na soi?erć 
Służył na dowod iey prctcot/i do ttooU 
Angielskiego, znaydowat się1 w ręku Pi 
Blachford, który umarł lordem Ad/imali* 
cyi. Vł stor/ia tego pierścienia ieM zaslSf* 
dowieaia godna. Dostał on tię po M i 
ry i  iey wnukowi , Karolowi I. .ktÓTy na 
rusztmrafiin dał go Arcybiskupowi Juroo 
dla sWoicgo syna Karola Ii. Ten wczat* 
tle zamieszek; zastawił go w HoHandyf 
za g'io f. set gdzie kupił potem go Guber* 
natoi Jaie zr* 300 £ szt. zapewne dla pre* 
teOdenfa. Potem dostał się ■» ręce Xci* 
Argyte, k od tego prąeSzedi do rodziny 
Blachford 7 po którego śmiem uttpien/ 
został,' jak z s p e w B i a i ą ba łidytaćyi d li  
Xcia Rejenta.-

W słownika okrętowym, który w R isż-  
panii t  d ttk ś  w yszedł, zrobiono Igo L o r ś i  
Adrńirałicyi SonfiWiph śWi^t/m,' 
w a ł  sżereg Wyśp,- któfem aria? zaszćzy# 
nadać sWóie nazw isk o , n azw an o  p o  fti'ś tr  
pańsku  S « j Duich ( S. Dnieli )

W zatoce lUassacnJse. postrzeżono 
nzdzw/czayney wielkości w ę za , L i miii 
przeszło i$o ftop dłógości łtwardy da gło* 
Wie grzebyk.

Gazeta Gońieę przywóJzi z Mornfeg- 
Ghronicle i  piśtna P Wilson' rozńiową 
riiiędz/ Bonapartem i iilktf Anglikami u 
Anglii , pód napisem i. *  Jntei cssńtące 1* 
dzielenia 2 W/spy S. Heleny”  W y r a io a d  
W rey roimowie iest, i ł  Anglii podobną test* 
do p i i  v htóiy idzie za węchem i decho- 
dzi zwierza f zna>dnie się wszctególnie/ 
szem Fółfj*n iu i uzyskała wszy»llec t <X‘



JZflty-ła się; dawniej zawierała kupieckie okeiz&óskiegd weyaba do pC-*id&ioWi7
potto e teras zaw arła  pokojr szlachetny; 
Fo.x był ieaajm  Muniitrem, który mógł 
Anginą * Europę zbaWić Talenta be* po- 
aęs> przy wiodłyby b yły  / ngliią do 'ihwa 
l j  i zr-zezytu ; ale poięga en* talcutu 
*fcuł: i i ą , ■ .. d.

- Jeżelimastępuiące podani* me są prze- 
sadzone , \cdy zastuguią na tenf większą 
strony rządu u#S£ę, źe wybirrane r  
ogromne podatki o« utrzymao * uoogich. 
w  kiolestwie znaydować się ma przeszło 
£0,000 włóczęgów, którzy pogrążeni w 
^ftaywjtkfsey jjiędzy • przebiegają mi a k i  
miasteczka, unikaiąc reuynie stolicy dla 
łiĄcłaey w aiey policji. Przez Schefłield 
|rzeciągpąć m:aio w przeciągu % mieiięey 
przeszło zouo tych nieszczęśliwych.

Jeden Jrlaadeyk Łupu niedawno Hi- 
itoryją Rzymską Gibbona. Chceżże fą 
W  Pan rni.eć w Rossy ia ( czerw ono) o- 
prawną, zapytał się Xięgarz. W ctossyią? 
rzecze frlanuc.j « , to w ym agałoby wiele 
<z isu. N ic, każ ^ W P a n ,  iab teraz ro
bią. w Benostjeet oprawić. /
' ł — • ' ' |J ' - ' | ■*" -

Nowojorskie gazety pod d. 9 Sierpuip 
Ćoa0f-ą, i i  do tamte azego portu nade
szło 227? w ychodaiow  Europeyskich, dlja 
osiądzenia w  Ameryce północnej, pomię
dzy fetorem! z A nglii ,  gsdS z Niemiec
i g i  z Francy i. Nadeszły do S iladelfii a 
fioTlandyi, okręt p r zy w ió z ł  ich 473 , z i t ó -  
jr^ch w drodze Sq umarło. D o Halifaxu
przybyło od 1 ;do ,3 Lipca 10&3 wycho-
eniow z A ngl.i ,  S«kocvi i Jrlandyi z 
jjtcf yco większa częyć udała się dla osią
dzenia do Zieduouzonych Stanów. — Bo
no podpułkownik w  w o y u u  Francuzkim 
pod Bonaoariem i członek legii houorewey^ 
p / z j b j i  do ^ienpgoicrku i usaie się do

Am eryki.
Z  Taryza d, 19 Września.

D- 16 3. tp. stau Loiipii byli jsrzed I. 
K, Mcią deputowani ofl stanu kupieckiego 
i  rzemieślników miasta P a r y ż a ,  którzy er 
inyieniu tycn stanó w o przy wrócenie koa- 
gregacy7 i cechów prosili. Podana w t e y  
mierze prośba podpisana jbyia od 34 Lun* • 
ckich i rzemieślniczych zgromadzeń*

T rze y  P«pieżcy w y s ła ń c y , którzy 
przywieźli dla Fiancuzkich kardynałów 
% laki kardynalskie, pożegnali fkróla ds 14. 
•Wtincy-isz P a p ie ik i ,  Kardynał Z en , nim 
uda się do P a r y ż a ,  iedzie w  prsod d ^  
A f a n  dla odebrania i istrukcyi. —  Roz
chodzi się tu znowu p ogłoska , iż Król z 
porady Ministrów , nie zatwierdzi zawar
tego -i Stolicą £- konkordatu.

Oddalił się podsekretarz w yd zia łu  
woicnpego, W icehrabia T z b a r ie ,  i nastą
pił na lego w  l e n c e  g a w a le t  Allent,

Eskadra pod sprawą Kapitana B et-  
g e m ,  przeznaczona d> obięcia aa  rzecz 
F ran cji  osady G u ia n y , i tkładaiąca się % 
liriicwego okrętu H ektor, fregaty Flory , 
korwety Kokilety i 4 pom niejszych w o -  
iennyi/i statków, odpłynęła d. 13 b. m. z 
dres.', płynie na niey Jen. porucznikCa- 
ra St. C yt.  m apowany p r fe i  Króla gu
bernatorem Francnzkiey Guiany.

Stosownie do rozporządzenia Królew
skiego napisanych iest wXięgę skarbu Kró
lewskiego 111,997 proryy  cddalonycht z  
«łuźb> , które ‘00101039,318.031 ft- w yno
s z ą ,  a 6632 innych p en sy y ,  w kwocie ff, 
703,311 fr. /

Zapew niaią , iż podczas obioru depu
towanych same tylko &wfrdyie narodowe 
na straż b^dą użyte. —  X, Pradt stAra sig 
aby by ł i a  deputowanego obrany, „



K
Za&ny »ppoiyeyynyf członek parła- rych don oszą, I ł  w yp raw ą. M ina zn ls*c*>  

mentu Angielskiego Brugnam ęiągię tu 
baw i.

Sąd pretypialny departamentu Roda- 
BU skazał 4 osoby, które należały do o* 
atatuich w Lyonie zaburzeń, na wygnanie 
t kraiu.

F. Picvćcs snowi między innerui w 
piśmie swoi tg p posiedzeniach obu izb pra
wodawczych: ”  G w ałL  Jdmtstrów yrielki 
uczynił postęp w czasie posiedzeń r. 1816. 
Uledź mu musiały osobista i druku w.ol- 
Dość i dwie wielkie swobody, z których 
narody Europeyskie nigdy się wyzuć swe.

Król wyznaczył starcowi z Calrado* 
nazwiskiem Eudorge, który 65 dzieci i 
wnucząt liczy, pensyią, która po iego 
śmierci spada na iego żonę. .

Trwaiące od Utrechtsklego traktatu 
sprzeczki o granice Gminy w Ameryce mię
dzy Francy i)  i Portugalii ą, zakończone te» 
raz zupełnie zostały za pośrednictwem Aa* 
gili.

2  Madrytu d. 0 JFrztinia.
£ Z  zadziwieniem (w yraża  ozisieysta 

gazeta tuteysza Dworska ) czytamy w za* 
granicznych pismach, i i  mężowie, którzy 
■iegdy zasiadali w stanach &adyxkich, 0*

• trzymali znowu polityczne powołanie.De* 
tąd nie byłe tu otem wzmianki.,,

Wszystkie d o i ą d  udzielone przez Kró

ną została ; utraciwszy w różnych poiycz* 
kach większą część ludu swoiego , cofnął
się z azcządkami ku brzegom. Woyska 
Królewskiego odniosły oprocz tego nad 
innemi rokęszańskiemi kupami zwycięs
two i codziennie poddaią im się okolice* 
W Mexyku £>bchodzono te szczęśliwe zda* 
rżenia uroczystościami i oświeceniem mia*
s t i .  Względem spraw Peru zachodzi
smutna niepewność* Od d a w n e g o  czasu 
niemamy stamtąd .wprost wiadomości o te* 
faźnieyszym stanie rzeczy i przestawać 
mysiemy na dcm y,lach, która w cale nie 
są zaspakaiaiącem).

Bról darował Xciu Wellingtonowi pię* 
kny obraa ręki Corregio, Chrystusa na 
górze Oliwney. Jó2ef Bonaparte po bi
twie pod Vittoria chciał ten obraz z sobą 
uwieść) ale mu odbity został.

Z  Bracctlli d. aż U rześnia.
Wydatki krain naszego wynosić Bia- 

Ją w reku przyszłym 72 mili* Złb. TO tym 
reku wynosiły 73 * a w przeszłym g* 
mili. Zlh.

Król ziedzie d. 3 Paźdz, na mieszka
nie do Hagi.

X ie  Wellington _f>czekiwany iest w  
przyszłym tygodniu w C am b ray , skąd w  
Grudniu udda się do Paryża.

Rossyyski Jenerał Jermołow , Guber
nator Kaukasu , poiechał w polełstwie do

la łaski z powodu rozwiązaoi* Królewca T a h e r a n , stolicy Perskiey. Towarzya^y 
kończą się na rozdaniu orderów i po(j0. mU wiele Froncuzkich officerów, którzy 
Łnych z n .k o w j  lecz o po w sz ec h o em  prze* n a w m e y  w  Perssyi  hyli u ż y t e m i rV  potem

baczeniu zupełnie ciche.
Urzędowe doniesienia * 9&z<i naszych 

w  połudpiowey Ameryce staią się dla roż
nych przeszkód coraz rzadszetiti. kupcy 
maią iednak z Wekraurt świeiey daty }i- 

( a le a t o  w ym ieaiaią ia k ie y )  * k t ó -

od Cesarza Rossyy<.kiego w służbę przyię* 
tetfti zostali; Zaakomitszemi z pomiędzy 
n i c h  są: Jenerał Gardaane, Sekretarz po* 
selsiwa Coussian, podsekretarz L aia rd , 
Tłumacz Jeanuiui, Lekarz Salyatori, ary- 
tyleryi i inżynięryi officerowie Larni, Bon* 
tems . Verdier, Fabrice, Bianchii d’Adad, 
Robert, k1 arion, Gwidard,
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GrAZETY KRAItOWŚKIE Y
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Z  Stambułu d. 25 Sierpnia*
D. 13 b m. przed zaczęciem Swiąf 

nadeszła tu przysłana przez Wielkorządcę 
Bomelii i Ra^zę Belgradzkiego,, Maras* 
chli Ali Baszy, growa znanego Kara Jar* 
gi czyli Czerni,^, ;zegu, co, iak się ła« 
two d my J i c , można dało powcd do ro
zmaitych pogłosek wzgiędem śmierci tego 
Wojowniczego i z wielu względów wa
żnego męża. Naypew nieysr.j letiimk z 
tych pogłosek zda e *ię by dź , że Czerni Je- 
szy zajechał do wsi Hassaye niedaleko 
Semendryi i wysiadł do tarrteysego t“u- 
pa Voitza , który przyiął go zmyśloną 
gościnnością. W krotce ie.doak rzeczony Pop 
fa fa i  ąc zemstą za dawne okrucieństwa 
Ciernego, i obawiaiąc się nowych z stro
ny iego zamachów, zdradził gościnność, 
dsniosł Baszy Belgradzkiemu o przybyciu 
Czernego, prżesełaiąc mu oraz iego gło
w ę ,  tako dowod świry wieraości i pf^y* 
chylnosti do » y io k ,ey porty. Głowa ta 
nie ittł tu iedoak podług zwyczaiu na bra
mie Seraiu na widok publiczny wyita* 
v eona.

T E A T R  W I R  >Ą R Ó W  I E
X XXV Ycnsyia Panien, czyli Postł Tum* 

ki-, Kowedyta w tedn>m Akcie i Pan Drzy
mała , Sumedyia z Francazkiegu n&ślai 
dowana w 1 Attach, wierszem i grane da 
s t  Września 1817, »  Niedziel 

Pei*svia Haoten m ia ła  za-nadto po* 
stać p>i -tańsi.ą, trudno bowiem sobie 
wystaw ilr, ab? panienki w ychow an e u 
Ocnmistrzrni w stołecznem mieście, d o  te« 
go stopnia by-y gąseczkow ate. &przecz« 
ność ta ,  obrazi nawet zdrowy rozsądek, 
kiedy ieazcze dodamy , ie  ona są w do/* 
rzałym w iek u , i na wydaniu *■ m a i .—  
S ło w e m , ze w eałey  tey Rotredyi nie 
masz d o w c.p u , ani sm akuj to nam całjr 
świat przyzu. .

Pan Drzy«nała tą razą w  krótszym  
stroiu lepiey się w y d a ł ,  i dobrze został 
przyięty. Życzylibyśm y t y U o ,  aby At- 
tyści do piękney gry w tey *ztuce, łączylk 
niektórzy lepsze umienie ról sw o ich , a o* 
sobl wic oto  prosiemy Panajr P arys i  
Bauer starsze/.



X X X V lj Urabia Uomburg, ctyji Okropna 
Ztmjla, Traiedyła w Ą]Akiech z Niemiec- 
Aiego P. Cygler; grana d. 23 Września 

1817 u>e Wtorek.
Z politowaniem przychodzi nam wspo

mnieć o te y  T raied yi; [i dla [tego krotko 
bardzo o picy powiemy, z obawy, aby 
nas w  istocie do łea nie poru»zyła, okro
pna iey niedołężnolc. Szkoda gładkiego

V 99 6y
XXXVIII. Adalberta, czyli przywrócenie no

tron Xcia Brumwickiego, Dramma Ry-

Cjn  * ^*em‘eek*ego Pana Cygler w 5 
Aktach } grena dnia ,,8 Wrtefnia l 8 l ?  w

Ntedztelę.

i k S ; ?  ', x w’ “ z , ® y  im a lbowiem a
pewnością donieść,  |że wy pr aw ion e  przea 

* * W a r s z a w y  do domu,  czcigodne fra-
d o . y c  t łomaczema i szkoda  g ry  dobrey A- «w Gościnności, przeiechalo rze czyw iśc ie
k t o r o w ,  osobl iwie  zaś  P. Bud kiew icza  i  w  dniu 28 W r z e ś n i a ,  roku Pańskiego T y

P a n n y  Siennickie/ . k t ór y ch  usi łowania  ^  siedemnastego,  0 godzinie w
b y ł y  widoczne  ; szkoda  zamordowanego pół  do  gmey z wieczora przez miasto na-
czasu  szkoda  na we t  p.ęknego T y t u ł y ,  sz«. Jak się d o m y ś l ą  potrzeba ,  w is toc ie  

2d a i e s i ę ,  ze Pan C y g l e r ,  Cos o Cydz ie  u z ł y -  zabrali  go z sobą kochankowie iadący  ex-

/

szeć musiał... podobał sobie zapewne o- 
braz X ym ey, i wysztukował Matyldę..., 
Zarumieniła by się mocno piękna Xymy- 
®a, gdyby kiedy Jna scenie, obok niey, 
taką parafiankę postawiono.... Sztuki tego 

rodzaiu , słusznie zarazą morową nazwać 
m ożna, dla tego życzyćby należało , | aby 
Rzeczpospolita literacka, przecinko po
dobnym przychodniom nayściśleyszy kor
don rozciągła, pod żadnym pozorem do 
kraiow swoich, przystępu im nie dawała!

XXXVII. Odwet, czyli Barbara ZapoUka, 
Komedyia L. A . Dmjtezewskiego w 3 A *  
Mach, i Szkoda Wąsbw, Komedyo'. Ope
ra , w iednym A kcie , przez tegoi napija  ̂

I nai  .grane dnia [25 W rzenia  1817 we 
Czwartek-

Nigdy w lepszym czasie, nie mógł 
b yd ź danym O d w e t ,» k  pookropney Zem
ście. Publiczność powetowała tego wie
czora, Wtorkowey Reprezentacyi; liczne 
oklaski znayżywszem uniesieniem połą- 
ęzone, rozlegały się po Teatrze.

trapocztą, których tu nam przed kilku 
dniami wystawiono... Biedne to prawo, 
iak czynią zazwyczay wszyscy wygnań
c y ,  dla bezpieczeństwa osobistego, przy
brało tu inne nazwisko. Policyia partero
wa poznała go przecież *;azu.

Nieszczęśliwy ściąga na siebie poli
towanie, kiedy go Wyroki sądowe potę- 
piaią. Ludzie zdaią się przybierać wzglę
dem niego postać stronnictwa, Wielużby 
w istocie winowaycow uszło nayspra- 
\yiedliwszey kary, gdyby litość miała wła
dzę ułaskawienia? —  Widzieliśmy tego 
przykład na prawie Gościnności. Znaczna 
część widzów nie mogła się powściągnąć 
od oklasków .... Wjczwartym Akcie, kie
dy Rycerz Fust de Ambach przy grobio 
zamordowanego oyca Adalberty pozna
nym zostaie, iako zaboyca, i zawsty
dzonym . . .  dał się nam słyszeć głos try- 
umfuiący z któregoś piętra " A . . .  ha\ „  
ęo znaczy. ”  dobrze mu tak. . .  „  Widzia
na od kilku doi Landkucza z A u stry i, 
pod W ołem  na Stradomiu zatrzymuiąca 
s ię , dla zabrania podróżnych i gdy iu i
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w.d poniedziałku sntknęhr}' cieszemy się 
aaUm pewnością, i e  zabrawszy z sobą 
pocieszne prau/o Gościnności, szczęśliwie 
zaw iozła  go do domu.

Grzes zy l iby śm y tednak przec iw pra
wu słuszności,  g d y b y ś m y  przemi lcze l i ,  o 
dobre’ grzO Ąktorów.  Pan Ru dkiew icz ,  

yr roli Ry cer za  Fust de .Arabach,  w y 
bornie się p o p i s a ł/ r ó w n i e  jak  Panna B a u 

er młodsza ,  w  roli Adalberty  , Pan W o 
ł ow sk i  czasami ieszcze tylko  w s w ó y  ton 
niemi ły  w pa d a;  winniśmy iednak oddać 
mu sp rawiedl iw ość ,  ie  grę swoią piękbi^ 
naprawia .  W .

n I r t le + i t  tf i  .tdrmmyiY,
*• 1 4*

Korzec M i.gr Z i.g r  Z i.g r . JH. gp
Pszenicy só —  25 —  22 i j  21 15

— ŹJtO 28 —  21 15 2°  i i  19 15
— Jęczmienia 1 1 —  20 15 19 —  7 IS
—  O f S *  10 15 10 —  9 15 9 10
— M M  56 -  34 — 33 — 3 °  “
—  Grock 1 -  —  __ —  —  —  —
—  Raepake 30 —  Si —  27 —  26 —

Dnłs 29 ijgo Września 1817.
Gtmm <koi rolnego gatmmkm ma Targu 0

tiitg Pieniędzy w Wiednia d. 1 Paidź. 
C zer-  Zł. H o lle n d ersk i  S z c i a a m i  S$ł.r.
Czer. Z i. C esarski. _
Moneta k o n w e n e r y u a  za  i o o  , Złr.  303 

W Krakowie d. 5 Października.
C ze r .  Z ł .  Holi- m on etą  C o u r a n t  Złp  15 gr 6. 
—  detto  C esarski . .  —  —  i g  —  * 7 ;
F r y d .  P .u s k ie  . .  . —  . 34. —  -
L u i d o r ........................... —  . 36 —  —
2010 f rankowy . . . . —  . I31 —  10
Szeiny Wiedeńskie za  100 —  . 298 —  —

Złoty  ryński  Szeinami . —  . 1 —  1 1 .

Omyłka Druhu —  W Dodatku do przeszłey G a z e t y ,  pod artykułem: 
zamiast: —  szczap liwiey, — cz y  tay —  szczęśliwKy^

Don louan

D 0 N I U 1 E N I A . \

Wydział Sprrw Wewnętrznych i Sprawiedliwości wj Senacie Rządzącym Wtune* 
g o , Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i iego Okręgu, w dniu 20 P a ź
dziernika r.b. ogodzinie lotey prŁed południem odbywać! s\j będzie w fiiorzc V/ydzia- 
?u Spr»w we rnętrznych i  Sprawiedliwości publiczni licytac/ia stosownie do Uchwały 
Rządzącego Senatu z dnia u  moa Sierpnia r. b. Nr *31  ̂ aa (tost »wę dla pociągów jSk ir- 
bowych owsa kor^y 6&ij£ i słomy kłjciatey i mierzw ey cenarów 826. Maiący chęć 
zalicytowania tey Entrepryzy , 2echcą, się w dnia i m;eysou wy i  oznaczonym stawić, 
opatrzeni wyadium w lotey części w-arU ci całkowit*go Liwerunku odpowiadającym, 
-Artykuły t-e podług ubiegania się licytantów razem lub poiedyncze wEntrepryzę wypu
szczone by dź mogą, inne zaś warunki przed rozpoczęciem licytacyi, iako leź cena pier
wszego, wywołania oznay mionemi zostaną. W  Krakowie d-,6 Października 1S17.3

Parzecki.
„  Darowski, S. W-
rtsezes Sądu AppellaByynego Wolnego N1 epodległego i ściśle Neutralnego Miasta 

Krakowa 1 iego Okręgu. Stosownie do artykułu 115 Koder u Cywilnego pedaie do pu- 
blicznty w i a d o m o ś c t ; a  Trybunał 1. Instancyi tegoż kraiu na proźbę Teresiy 2 Zur! ic* 
WIC70W irusnickiey w Krakowie przy ulicy Szpitalney .pod liczbą £73 zamieszkaley, 
iądaiącey oglo zenia nieprzytomności małżonka iey Floryiana  Bruśnickiego więcey od 
»*t czUfech nieprzytomnego, wyda. sraniu Września r. b. stosownie do artykułu

r-
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I i 6 K # d er u  Cywi lnego  W y r o k  polecaiący  dochodzenie dalsze nieprzytomności  P le r y ia -  
na Brusnickiego Sądowi  Pokoiu W o l n e g o  Miasta K r a k o w a  Okręgu Igo.

W  Krakowie  dnia 30 Wrześni* *8*7  r°ku.
i N Uorow ict.

Etgerts, Z . S.
G d y tak  t u , l i a k o  i w  okol icy  t u t e j i z e y  znayduie  się wielu h i nd lu ią cy ch  wi ne m  r 

k tórzy  pod pozorem prawdz iweg o  tuteyrzeg® inae sprzedaią wina  i kupujących  co 
do gatunku z a w o d z ą ,  przeto uw ia d  >miatn wszystkich życz ąc yc h  sobie p r a w d z i w e 
go  tuteyszego w i n a ,  a aiemaiących z ra a tern tuteyszem żadnych z w i ą z k ó w ,  i i  po- 
deymuię się kommissyu na dostawienie p r a v d  iweg o  Edenburgskiego whna i ausbru- 
ehu z n a j l e p s z y c h  t u t e j s z y c h  Winnic , p > naysłusznieyszey  i stosowney do czasu ce
n ie ,  w czem polecm się potrzebującym takowych Win.  W Oedenburgu,  w  n iż sz ych  
Węg rac h,  d. 27 Września i 8 ‘ 7- _

3 fl» Nep. Ttzior.

Pisarz  Trybun ału  I. mi t .  W.  N. i S. N. M. K» i J. O.  podaie do publ iczney w i a 
domości  , iż Kamienica Karola AleXandra Udra ński eg o , w f ia l l i cy i  Da teraz mi es ika
jącego własna,  w Kranówie  przy  ulicy F lo r y i a ń s k e y  pod L.  ^  f między Kamienica-,  
ini z iedney Joachima Statlera z  dru^iey strony Józefa Derlego w  Gminie IV s l o i ą c a , 
w  którey mieszka  aa teraz na dole Ur. A n d r z e j  Bielski ,  na pierwszem piętrze W. 
Koch  D ą b s ki , i w tyle  na Iridermachu Józef S a b a d a s ,  sprzedana będzie przez publicz- 
L i c y ł a c y i ą ,  a to na ss tys fakcy ią  resztuiącey summy z prOwizyią  z kupna i pr ze d a rt y  
t e y że  Kamienicy Sukcessorom Le-Bruo w Krakowie  co do ninieyszego Aktu L i c y t a c y i  
u Ur. Macieia Rossowicza  O byw ate la  Miasta Krakowa pod L .  5*0 w Gminie IV obra* 
oe  mieszkanie m a i ą c y c h , na leżącey  się, wraz  z kosztami  e^ekutnemi z mocy kontrak
tu kupna i przedarzy  wspomnioney  Kamienicy urzędc-wnie przed Pisarzem A k t o w y m  
Ur.  F lor y ianem Choynacaim z wspomninnemi Sukcessorami L e B r u n ,  a właścicielem 
teraźniey szym  wspomnioney Kamienicy Ur. Karolem Alexandrerti  Udrańskim dnia 21 
Paźdz iernika 1814 r. sporządzonego po cho dca ceę . Protokół zaięcia tego Domu z m o c y  
w y z e y  c y t o w a n e g o  Kontraktu ,  iako i pod« akioc  czyn ion yc h  *  w a ń  uskutecznił  Ur. 
W o y c i e c h  A l ex au d er  Skó rc iyń ski  K o m o r n i k ,  co do tey czynności  przez J W .  Prezesa 
Sądu A ppel lacy y nego W ,  M. K. u p o w a ż n i o n y ,  dnia 6 Maia  r. b. 1S <7, którego Kopne? 
I w s z a  w  W y d z i a l e  S p r a w  wewnętrznych 1 sprawiedl iwośc i ,  l iga  w Sądzie Pokoik O-  
kręgu lgo ,  IHcia Ur. A le xan dro wi  Karolowi  Udranskiemu w iego zamieszkaniu w Wol-  
Bem Mieście K rak ow ie  przez Woźnego  Jacka P ietrzykowskiego doręczone zosta ły ,  któ
rą to sprzedarz zaiętey Kamienicy Ur. A L c i e y  Wojew ódz ki  Patron popierar będzie ;  
P a  uskutecznieniu formalności  Prawem przepisanych Protokół  zaięcia tego w Akia Hip 
poteczne W.  M. K. dnia 10 Maia r. b. 18J7 Vol .  1. w  Księgę zaięciów na Karcie ;<2 po 
ły. u ,  oraz  w Kaneel laryi  Trybunału  W .  M. K. podobnież w Księgę z-ajęciów Vol .  I. 
o a  barcie 85 pod L. 8 dsia a» Maia  r. b. 1817 wpisany .  O  czem tenże Dłużnik ,  to iest 
Ur.  A lexander  K a ro l  Udrański  uwiado mion ym  został. Do  pierwszey  publikacvi  w a 
runków w y ż e y  wspomnioney  Kaąnenicy dzień 4 L i p c a ,  do powtórney  dzień 18 Lipca,  
d o  trzeciey dzień 1 Sierpnia r. b. wyznaczunemi  by ły.  ~ trzeciey zaś ptiblikacyi  ter
min pr ze z  Tr y b u n a ł  do l w s z e y  L icytacy i  przedstanowczey d ień 11 k ca W rześnia 
b. r. 18*7 w y z n a c z o n y  został ,  na którym to termipie sprzedarz p o w y ż e y  ws po mni one y  
Kamienicy  ńa Audy ien cy i  Trybunału  odbyła  się,  } stosownie do Art.  698 K- P Ur. 
JMacieiowi K oss ow ic zow i  sprzedarz tę popieraiącemtt za summę szacunkową złp. 
8000 przysądzoną  została.  D<* stanowczey zaś L ic yt a cy i  w y ż e y  wspomnioney  k a m i e 
n i c y ,  dzień 23 Paźdz ieroika r. b. wyznaczony  został.  O  czem wszystkim w ogólności  
i  każdemu ~w szczególności  wiadomo czyni.  —  w  Krakowie  d. 17 Września 1817 r.

3f. Rogaliki, frtart.


